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Wrapomošci KRAJOWĘ. 


Odessa dnia 12 września, 
3 ; (z Pszczoły Pólnocney). Hn 

Zeszłey niedzieli, dnia 9 b. n o godzinie Smey 
Zrana, NAYJaŚNIEYSZA QCEsARZOWA JzYMOŚĆ raczy- 
ła wyjechać ztąd do St. Petersburgu. Mieszkańcy 
dessy mieli szczęście oglądać po raz ostatni Nay- 
VAŚNYRYSZĄ PANIĄ w tuteyszey Cerkwi Soborney, 
„gdzie' Jay Cesarska Mość raczyła się nieco zatrzy- 

mać przed wyjechaniem z miasta. = “ 
Ostatnie chwile pobytu Czsanzowzy JErmości 


w Odessie, oznaczone zostały pamiętnem dobrodziey-. 


Stwem ; Jer Cesarska Mość raczyła podarować na 
yeer wojowników ranionych i chorych-15;000 r. 
teniądze te poruczono P.Naczelnikowi miasta Odes- 
Sy do rozdania im, po w yyściu z tuteyszego szpitala. 
"UESARZOWA Jermość raczyła bąwić w Odessie 3 
miesiące i/dni 24; koniec czerwca i pierwszą po: 
owę lipea przepędziła Jegy Cesanska Mość na da- 
czy Reno. Zakłady publiczne, okolice miasta, 
wszystko, co w nićm jest godnego uwagi, było za- 
szczycone odwiedzeniem przez NAYJAŚNIEYSZĄ Pa- 
Nią. Tak więc prawie każde mieysce w Odessie, 
stato się przedmiotem Świętych i słodkich wspom- 
nień. Czas, przepędzony przez Jey CesaRskĄ Mość 
w Odessie , stanowić będzie pamiętną epokę w 
dziejach naszego miasta, które zawsze się odzna- 
©zało wdzięcznością ku względom MĄoNaRszYM, j8- 


duemu ż naycelnieyszych źródeł jego pomyślności. 


UgsaRzowa JsYmość raczyła udać się w drogę na 
 Wozneseńsk. I odzew Pani znayduje się 
w pożądanóm zdrowiu. 


Tyjlis dnia 29 sierpnia. 
t (z Ruskiego Inwalida). pia: 
FFiadomość od Korpusu działającego. - 
Positkujący korpus tarecki ; w liczbie wię- 
tey 25 tysięcy ludzi, przybyły na pomoc do A- 
chałcychu, pod naczelnictwem dowodzącego wszy- 
stkiegi wdyskami w Turcyi azyatyckiey /zosa- 
Mameta Baszy i Mustafy Baszy, przeszkadzał za- 
cząć oblężenie; albowiem, mając w tyle i ua skrzy- 
dłach tak znaczną armiją, nie można było przed- 
£ięwziąć żadnych działań przeciw twierdzy, tym 
ardziey, Że, armija nieprzyjacielska nieprzestannie 
się powiększała nowemi sifami, i przez kilka dni 
oczekiwano do niey jeszcze 10 tysięcy Turków, 
* BOJ przewodnictwem Hery Madeńskiego. Połą- 
czenie się tak znacznych sił przeszkodziłohy woy- 
skom fossyyskim przedłużać obiężenie. Żeby u- 
8uuąć tę ważną zawadę, należało rozbić zgroma- 
zone woyska tureckie; na askutecznienie tego P, 
Dowódca Korpusu postanowił attakować obóz nie- 
przyjacielski, co też spełniono sposobem ' nastę 
 Pującym. zt 
|. Zostawiwszy w obozie, i dla;zasłonienia ba- 
torgi, 5 batalionów , pod naczelnictweui Jenerał- 
majora Marawjewa, i opatrzywszy go w instrukcyą, 
« Dowódca parad z pozostaiemi 8 bataliona- 
Mi, z jazdą i 25 dziafami, przeprawiał się nocą 
Przez mieysca, zaledwo mogące być przebytemi; 
W celu oheyścia twierdzy, za którą był rozłożony 
we czterech obozach positkujący korpus nieprzyja* 
cielski, O świcie, nieprzyjaciel postrzegł to po- 
tuszenie i natychmiast wielkie tłuszcze jego po- 


| kazały się na bliskich wyniosłościach. Że wscho- 


dem słońca woyska, Rossyyskie zajęły pozycyą ; 
wielkie rowy na prawém skrzydle i przed fron- 
tem zatrzymały je, z czego korzystając nieprzy- 
jeciel, zdołał połączyć załogę twierdzy z polo- 
wemi swemi woyskami,'i we 50 tysięcy attakował 
Rossyan. Ażeby odciągnąć nieprzyjaciela daley 
od twierdzy, P. Dowódca Korpusu udawał zam. © 
iścia naich obozy. "Tymczasem, nieprzyjaciel kıl- 
ka razy kusił się attakować piechotą centrum, a jaz- 
dą prawe skrzydło itył pozycyi korpusu Rossyy= 
skiego, wzmacniając swoje napady kilką działami 
artylleryi konney, które bardzo zręcznie strzela- 
ły, jako też wywiezionemi ztwierdzy. Mocna tu- 
recka Kolumna piesza starała się  szczególniey 
toya się przez rów do pozycyi korpusu. 
hersoński półk gręnadyerski, pod dowództwem 
Jenerat-majora Popówa, i batalion półku 41 strzel- 
ców, pod wodzą Podpółkownika /Miktaszewskiego, 
z przykładną: walecznością , odbijały kuszenia się 
niepczyjacielskie, ustawicznie ponawiane i wzma- 
eniane silnym krzyżowym ogniem z dział: agi zaś 
hatalian półka chersońskiego, pod przewodnictwem 
Podpółkownika /fofmana, odparł prócz tego kil-. 
ka attaków jazdy tureckiey, którey mieyscowe po-. 
łożenie dozwalało podjeżdżać: skrycie , w bardzo 
bliskiey odległości, do strzelców Rossyyskich. Li. :, 
czba nieprzyjaciół na tym puukcie ustawicznie się - 
powiększałe, tak, że P. Dowódca Korpusu przy= 
musżony był posłać na wzmocnienie trzy roty. 
erywańskiego półku karabinijerów, które przyby we` 
szy w chwili a „ea żę stanowczego natarcia nie- 
przyjaciół, poszły na bagnety i zabrały dwie cho= 
rągwie. , Wszystko to działo się pod ogólnóm roz- 


- rządzeniem Jenerał-majora, Barona Osten-Sakena. ' 


tey rozprawie bardzo skutecznie działały dwie 
armaty dońskiey konno-artylleryyskiey N. 5. ro~ 
ty, pod wodzą Porucznika Arupienikowa, R 
Zeby dać poznać nieprzyjacielowi, iż obecne 
poruszenie Korpusu jest napadem na jego: obozy, P. 
Dowódca Korpusu, nie mogąc w tak bliskiey od 
nieprzyjaciela odległości przeprawić piechoty į 
artylleryi przez bardzo kręty i kamienisty wąwoz, 
postanowił przeprowadzić tam jazdę regularną ta- 
tarską kawaleryą i batalion chersońskiego grena- 
dyerskiego półku, które , zasłonione wystrzałami 
działowemi pozycyi, nie byty podległe niebezpie- 
czeństwu. W tém położeniu jazda Rossyyska z 
przykładną dzielnością wytrzymywała mocny o= 
gień armatny. Tarecka konnica trzy razy rzu» 
cała się na mię, lecz zawsze była naprówadzana 
przez jazdę tatarską na bateryą dońskiey artylle- 
ryi kouney, pod naczełnictwem Majora Polakowa, 
który odparł Turków kartaczami. Każdego razu 
konnica tatarska z odwagą ścigała ich, będąc zas 
silana, przez półki: Niżehorodzki dragonów i połą= 
czony ułanów. Nakoniec, o godzinie 4 po połu- 
dniu, od dźdźu spadłego, zrobiło się cokolwiek chło« 
dniey, atym czasem manewr korpusu zupełnie się 
udał. Nieprzyjaciel, oczekując napadu na swoje o- 


,bozy, usunął główne siły od twierdzy, i, robiąc 
na centrum, oraz prawe skrzydło Rossyyan, nies: 


pomyślać, attaki, utrudził i rozsiał na 10 wiorst: 
wokoło swoje siły. <, 

Jenerat-major Murawjew, któremu było za« 
lecono utrudzać, ile możności, nieprzyjaciela, wypeł< 
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ąz od tó, zbliżył się z 2ma batalionami ku panującey 
nad miastem i twierdzą wyniosłości, obwarowaney 
szańcami z dwóma mocnemi, drewnianemi bastyo- 
mami. P; Dowódęa Korpusu; zważywszy ; iż mo- 
Żna zająć tea ważny punkt, niezwiócznie stormo- 
wał dwie kolumny : jednę, dla opanowania tey 
'wyniosłości, z półków Szyrwańskiego piechoty i 
42go strzelców, pod naczelnictwem Jenerał-majo- 
ra Korolkowa; drugą, dla zabezpieczenia poruszeń 
pierwszey od głównych sił nieprzyjacielskich, z 
półku chersońskiego grenadyerów, batalionu 41g0 
półku strzelców i kawaleryi, pod dowództwem 
Jenerał-majora Barona Osten=Sakena; 

> Jenerał-Major Korolkow wyruszył naprżód 
ż 4ogim półkiem strżelców i zatrzymał się od 
szańców na wystrzał karabinowy, dla zasłonienia 
8 dział artylleryi, podprowadżanych przez Jene- 
« pał=Majora Millenszmitta. Działa te trafnym o- 
gniem kartaczowym sprawiły rychło zamieszanie 
między nieprzyjacielem: Natenczas dwa batalio- 
ny: Erywański i 8my pijanerów, przyprowadzo- 
ne z obożu przez Jenerała-Majora Murawjewa, i 
42gi półk strzelców pod wodzą Półkownika Re- 
tta, poszły do attaku, i w odległości 40 sąźni 
od szańców , rozwinęły przeciw nieprzyjacielowi 
ogień bojowy.  Jenerał<Major Hilleriszmit , dla 
wzinocnienia piechoty, niezwłóczuie odłączył 4 
działa i postawił je na linii strzelców. Tym cza- 
sem Szyrwański półk piechoty, pod dowództwem 
Półkownika Borodina, podszedtszy cicho i w po- 
rządku, bez wystrzału, na bateryą; wstąpił do lis 
nii; wtedy wszystkie woyska, z krzykiem: zra/ rzu- 
ciły się naprzód na bagnety, opanowały szańce i 
gnały nieprzyjaciela prawie do murów przedmie- 
ścia. W tóm półk Szyrwański,bez wystrzału stał się 
panem jeduego bastyonu przez szturm, wśród nadet 
silnego ognia nieprzyjacielskiego. Na szańcach tych 
odbito 4ry działa, chorągwi i będący za niemi o- 
bóz nieprzyjacielski, Z 2,500 Turków, którzy jo 
bronili, padło więcey , niż część trzecia, a całą 
przestřzeń między szańcami aż do murów przedmie- 
ścia; była pokryta trupami | 

Szybkie i zręczne opanowanie tey wyniósłości 
iato wielki wpływ na nieprzyjaciela, który zaczął 
śi 
jów. Ażeby korżystać ż tego mpi P. Dowód- 
ca Korpusu przykazał Jenerał<Majorowi Osten- 
Śakenowi attakować trzy pozostałe obozy Ture» 
ckie, Poruszenie tey kolumny zniewoliło nieprzy= 
jaciela do odstępowania, a Kinar i Tatarzy na- 
tychmiast wpadli do drugiego obożu, regiilarna 
zaś jazda bystro weszła do trzeciego; ale w tym= 
Że czasie; na prawóćm skrzydle kolumny Jenerał= 
Majora Barona Osten-Sakena; zebrały się znowu 
wielkie tłumy nieprzyjacielskiey kawaleryi, kióra 
żagroziła napadem. Półki: zbiorowy linijowy, Dońs 
skie: Siergiejewa i Leonowa; rozbiły je i ścigały 
do poźney nocy. Nieprzyjaciel chciał się utrzy- 
mać w centrum, na wyniosłościach za trzecim o+ 
bozem; lecz; rychło zostawszy złamanym przez jazdą 
Rossyyską, poszedł w rozsypkę; ignany był oko- 
ło 50 wiorst; w tém też zdobyty i śty oboz Tu- 
rećki, wzięto oraz 5 dział, z których trzy w bo- 
ju, jedna chorągiew i da 506 jeńców; zabito i ra- 
niono 1,200 ludzi; w całey zaś tey rozprawie atra- 
ta nieprzyjacielska wynosi, do 3 500 żołnierzy. Ź po- 
wsżechnym żalem, przy wzięciu szturmem obwa« 
rowaney wyniosłości, poległ na placu sławy Jene- 
rał-Major Korolkow , zabity dwiema kulami po- 
tenczas, kiedy na czele 42g0 batalionu strzelców 
zawołał: ura na bateryą! i w ogólności strata 
Ruskich woysk dosyć znaczna: zabito ober-ofice- 
rów'7, niższych rang 35, raniono sztabs-oficerów 
2, ober-oficerów 22 niższych rang 377; koni zas 
bito i raniono do 200, podbito jedno działa, i wy- 
sadzono na powietrze skrzynkę prochową granatem 
kat ży” jerome wi: i 

piechoty nieprzyjacielskiey około 5,000 we- 

szło do twierdzy, razem ż Kids-Mamedem Baszą; 
ranionyni w nogę; pozostała piechota i jaźda ruz- 
proszyła się po lasach; po drodze Ardagańskiey; 
utraciwszy 10 dział, cztery obozy, ruchome maga- 
zyny; transporta i artylleryyskie ładunki; ale, nie 


wahać w środku i ną prawóm skrzydle swo-. 


uważająć na porażkę woysk posiłkujących, załóś 


ga okazuje uporne postanowienie bronić się do dź 
stateczności, Bardzo wygodnie położenie mieyści 
tego miasta wzmiacniańe jest twierdzą i cytadelląż 
mnóstwo dział i więcey; niż 16,000 gatnizonu, rò- 
bią to miasto bardzo ważnym punktem. P. Do- 
wódca: Korpusu dołożył wszelkiego staranid 
weyść z niém w układy, lecz bezskutecznie. 


Stara-Szamacha w prowincyi Sżirwańskiey, 

Trzęsienie ziemi; które w prowincyi szyf< 
wańskiey było dnia g i 26 zeszłego lipca, smutne 
zrządziło skutki. W mieście S/areyeSzamachy zu= 
pełnie obaliło 247 domów i 30 kram; uszkodziła 
179 domow i 20 kram. W różnych wsiach tey 
prowincyi do gruntu zniszczyło 505 domów, a we 
wsi Sagianach, dźwonicę i klasztor. Wioskę Mu- 
chanłę, leżącą w wąwozie, na ółtory wiorsty od 
posady wysokiey góry, Pan oderwaną bryłą 
ziemi, na 206 sążni rozległą. Mieszkańcy zatrwo* 
ženi gwałtownóm trzęsieniem góry i niezwykłym 
trzaskiem lasu, ocalili się ucieczką, tak; iż oprócz 
5 kobiet i 1 mężczyzny , wszyscy grożątey ù- 
niknęli zguby; reeczy zaś ich poszły pod żiemię: 
tey części góry, gdzie się oderwała bryła, wy- 
trysnęły trzy wielkie Źródła, blizko siebie: Wea 
dle zapewnienia mieszkańców, po trzęsieniu ziemię. 
pons we wszystkich prawie zdrojach mniey 
ub więcey wody: co też postrzegać się. daje i w sa= 
móm mieście Starey-Szamachy. Wieś Czahan dó 
połowy osiadła w ziemiż po wielu mieyscach o- 
tworzyły się rozpadliny i wielkie źródła. We wsi 
zaś Sagianach rozpadlina taka ciągnie się wzdłuż 
na ży wiotsty, à ma wszerz półtora arszyna; no” 
cami miga nad nią ogień w postaci błyskawicy.(?.P): 


WARNA. 
(z Pszczoły Półńocuty). 
Wyjątek z listu prywatnego. 

Obóz nasz leży śród winnic, u podnóża wje 
sokiey góry, albo włeściwiey mówiąc, kurłiann, 
na którym wystawiony. jest telegraf, dla nieuch ron= 
nych a ustawicznych Kontadaikacyy woysk lądo= 
wych z flotą, Ztądto ukażę wam widok miasta , zë | 
wsżech stron Otwartego Między dwóma pasmami yóry 4 
na równey ptzestrzeni, rozciąga się Warna, oj «sa* 
na mutowanemi wałami i basztami. Ze strony 
wschodniey, mury jey oblewa motze Czarne, z za” 
chodniey, liman Dewno. Hak więc z dwóch przó* 
ciwłegłych stron, miasto otoczone jest lądum, 4 á 
dwóch drugich, wodą. Na całey półaocney střo- 
nie twierdzy, począwszy od morza do limanu, znaye 
dują się baterye, wały i szańce» Na limanie sto- 
ją dwa nasze uzbrojone barkasy, Zs strony połu* 
dniowey, przez woyska nasze nićzajętey, idzit dro- 
ga do Konstantynopola. Miasto dość obszerne. W y= 
sokie minarety; obóz Turecki, rozłożony wewhątrź 
miasta i mnóstwo napół-zruynowanych budowli; 
od morża; nadają Warnie zdaleka jakiś szczególe 
niey powsbny widok. W ogólności; położenie twier= 
dzy 1 jey okolic jest 6zarujące, ' Wysokie te gó- 
ry, okryte drzewami i zarośłami, wijące się dro+ 
żyny, rózkosżae ogrody a w Ogólności rozmaitość 
roślin, żywo przypominały mi brzeg południowy 
Krymu: È 


Krórťgwsiwo Poiskig: 
Warszawa dnia 38 września 
i (a Gazety Watszawskiey.) ci 
W. Jdroćki, Professor Uuiwetsytetti Wars 
sżawskiego, Doktor Filozofii, Członek wielu To- 
warzystw uczonych, wyjechawszy na żaproszone 
posiedzenia naukowe, mające się odbywać w Ber- 
linie, pisał już z Berlina list nasiępującey treści: 
„Daia 18 września r. b. o godzinie 1oley przed 
południem, JW. Alexander Humboldt na czele 380 
nayznakomitszych uczonvch Kiropy ; zgcomadzo* 
nych w przepyszney Sali Akademii śpiewu,'ot wo” 
rzył posiedzenie, w obec J. K. M. Następcy Tro- 
nii Pruskiego i wielu znakomitych gości, z samyo 
tylko mężczyzn złożone. Posiedzenie trwało do 
godziny drugięy z południa. Obiad uastąpił w je” 
dnym z pawilonów ogromuego, umyślnie da mu? 


7 


jat 


Stępnie by 


Mtrowanie wóyska wystawionego gmachu, w któż 
bym Nayjsśnieyszy Król Priiski jeduę część prze- 
fofsztować ina tę ucztę przepysznie prżystroić kà- 
Łał, Jakoż nigdzie indżiey tak liczne zgrotnadze- 
hié nie znalazłoby wygodnego pomieszczenia sto- 
Ów; gdyż przeszło 1006 osób (licząc w tò do naŭ- 
Kowego stanu nie należących, pierwszych magna- 
tów kraju tuteyszego) mówię, tysiąć osób, siedzia- 
ło w jedney sali u stótów. Ó godzinie Gtey wie- 
czotem, fłumbolde dat wielki bał, który trwał dò 
gey w salach końcertowych teatru narodowego, 
atym balų, złożonym z samych tylko mężczyza, 
Zhaydował się Król Jmć z Xiążętami swey rodzi- 
hy i wszyscy Dygiitarsę Państwa. Z początku Król 
chodził między nami z Następcą ttonu i rozmawiał 
t wielu osobami; lecz gdy się ścisk przeż przyby- 
Wwających powiększać zaczął, udał s'ę do swoiey 
loży, iw niey przez cały cżaš przesiedział, gdyż 
Ścisk był nadzwyczayny, chociaż ci tylko byli, któ- 
rym Humboldt bilety przysłał. Znaydowało się 
tysiąć kilkaset osób; można tu widzieć z Bać a 
rajów ućżonych mężów. Prócz tego Król Ba 
%warski przysłał 18 swych paziów ż ich Professó= 
rami, aby się prżypatrywali temu zgromadzeniu. 
olao im bywać ńa posiedzeniach.” 


FRANCY A. 
Paryż dnia 16 wrżeśnia, 
Ria (z Gazety Warszawskiey). , 
Król Jmć opuścił Ko/mar d. 12 b. m. żra= 
ha, Za miastem czekali na Monarchę licznie że- 


wabi rękodzielnicy fabryki perkalów i prczędzał- 


„PP Hlaussmanń, których gmachy widzieć się 
dają po lewey ręce drogi. Fabryka ta żatrudnia 
około 3,060 lńdzi; a warsztaty jey porūszają ma- 
chiny wodre i parowe. Minister spraw wewnętrz- 
nych wstępował do niey. Przy Woagezach wio- 
ski tak są zabudowane, jedna przy drugiey, i lù- 

ność jest tak wiełka, iż miëszkańcy prawie nie- 
rozerwany składali szereg, Młode dzie wózęta trzy- 
maty w rękach gałązki dębowe; chłopcy unosili 
małe sztaadarki. Każda gmina miała swą bramę 
tryumfaloą ze mchu i krzaków. Ulice powysa- 
dżane były całemi sosnami. W Zaroche ude- 
rzał oczy mały transparent z kolorowego perkaż 
4a, który Żywemi bwojemi farbami jeszcze pięk- 
niey odbijał na tla zielonóm. Dřoga wiodąca przez 
Wogezy jest niesłychanie malowniczą. Po ohii- 
dwu stronach wznoszą się skały, w wielicach so- 
towych: Strumień, pędzący ż bukiem po odłam- 

ach granitu, kształci tysiączne wodóspady. Na gó- 
Tę i zgóry Bonhorime, konie postępują tylko no- 
pe za nogą; w tey dwugodzinney przeprawie Król 
Jmó mógł sig nasycić widokiem pięknych poło- 
Żeń, i przypatrżył sięzbierańia się burży pośród gór. 

iotun uderzył obok samego powozu, w którym 


"siedzieli Xiążę d”Escars i Baron /”zadscher ; ale 


śrczęściem konie same się żatrzymały, i nie było 
ładnego przypadku: O sześć mil od Lużżevillu spo- 
tyka się na drodze piękną fabrykę kryszta- 
łów Bakkaratskich, Pana Godart. Król zatrzy 
mał się przy niey. Niezliczony tłum ludu prży- 
go nayżywsżemi oklaskami: Monarcha zwie- 
ził wszystkie warsztaty; i kazał sobie opowia- 
ać, jakiemi sposobami wyrabiają się zadziwiają- 
cey piękności rzeczy sżklanne. W obecności Mo. 
atchy lano rożmaite przedmioty; a między in- 
teii poor Puhar z cyfrą Królewską. Na- 
w składach wyrobów, Zwróconó tu 
wagę Monarchy, jak daleko krysźtały lane, přże- 
Wwyższają „w pięknośći wsżełkie rznięte, i jak bar- 
dzo są tańsze, Raczył przyjąć w ofierze od wła- 
Ścicić a dwie firzepysznóć wazy; a Xiążę Żelfin 
także kilka naczyń dla swojey małżonki. Opuścił 
żakład, wyrażając Panu Godard jak nayzupełniey- 
ze swoje zadowolenie. I naresżćie spotkany prżeź 
Woysko, wjechał do Zunevillu na zamek; o godzi- 
lie Giey wieczorem. w 
. Gazeta Strażburgskd umieściła następiijącą 
tnekdotę, dowodzącą nadzwyczayney uprzeymości 
róla Jmci. 5, W ciągu podróży z Żaberńi do 
trazburga, łaskawość i uprzeymość Karola X, 
yła na szeżególnieyszą próbę wystawiona, którey 


 woyskiem śwojćri do 


się Moharcha z nieskończoną póddał grzeczhością: 
ierwszy wieśniak, któremu dozwołono zaszczytu 
przybliżyć się do Króla, dostrzegł, iż ten bardzó 
nprzeymie ręką go witał, a sądząc, iż mu ją 
chce podać, ùjąt ją i serdecznie uścisnął. Mo- 
narcha uwiadomióny; iż poufałość takowa jest zwy= 
czajem wieśniaków w Alzacyi, dla okazania sza« 
cunku i przywiążania, zezwolił ma to. Nie skoń- 
czyłó się jednak na tém; każdy z wieśniaków ró= 
wny chciał mieć zaszczyt, i na całey drodze na wyż 
ścigi podawano ręce. Zdawało się, iż to rąk po- 
dawanie i błąd, który tego stał się powodem; zad 
bawiły Króla. Dobroć i otwartość, z jaką póczci= ' 
wi mieszkańcy ściskali ręce Króla, tak mu się 
spodobały, iż często uprzedzał ich w podaniu ręki.” 
Pan Champóllion młódszy, wraz z towarzy= 
szami swymi, mającymi badać pomniki w Egipció 


i Nabii; wypłynął daoia 7.sierpnia w naylepszóń 


zdrowiu ż Girghenti, w ayeyi, iżapewne jeszcze 
w ciągu tegóż miesiąca przybył do Egiptu, gdzie 
ze strony Baszy naylepszego spódziewać się może 
przyjęcia. 25 
~- — Dhia47 = Je 
Mer z Bar le Duc przedstawił Królowi Je. 
gomości stan przemysłu tego imiasta, i na końcti 
przywiódł ulubiont zdanie: więcey myślćć niż mó 
wić. Monarcha nietylko dobrze przyjął tę mowę; 
ale zaraz ńazajutrz Deputacya miasta miała pry= 
watne posłuchańie u Ministra spraw wewnętrz- 
nych, : i 
5 Tuteyszy Moniłór zbija w następującym ara 
tykule pogłoskę, która się niedawno rozeszła, 6 
odwołaniń Vice-Admirała de Rigny ze stanowiska 
ńa morzu Środziemnóm: „ Kontr-Admirał Rosa- 
mel wsiądzie niezwłócznie w Tulonie na okręt li= 
nijowy Trident, i żostawać będzie pod rozkazami 
VWice-Admirała de Rigny. Zdaje się, iż to posta= 
nowienie było pobudką do wieści o odwołaniu rze- ` 
cżońego Mies: Kateieati: Stan zdrówia Pana d2' 
Rugny, nadwątlonego wielkiemi trudami, mógłby 
o jedynie skłonić do powrotu do Francyi. Szczę=' 
śliwymi atoli jesteśmy dónosząc dziś, iż Pan dė 
Rigny zupełnie odzyskał żdtowie, i dla tego nie- 


"ma żamystu posyłania kogo innego na żastąpienić 


jege w dowództwie, w ciągu którego lak wielkie 
liczynił przysługi; a jeszćże równie ważne uczy- 
nić może. RE ZE : 

„ W liście jednego ż nasżych officerów moř= 
skich są te wytazy: „Płynąc około <Aten, widzie= 
liśmy to miasto i okolice jego przeż całą noc w 
płomieniach; Turey przewidując, iż się utrzymać 
nie potrafią, niszczą wszystko do szczętu. up: 
„. Odebrane tu listy z llerandryt donoszą, iż 
Negzili Ejfendi, posłaniec ze Stambułu, przyby” 
w do Baszy Egipśkiego; Żądał od niego nowych 
zasiłków pieniężnych ; a nawet zezwolenia, aby 
rahim, w razie ustąpienia z Morei, udał się ź 
umelii. Nie pizychylił się 
Basza do tego Żądania, i dnia 5 sierpnia zawarł z 
Admirałem Uódringiortem układ względem ustą- 
pienia ż Morei. Wspomniony Admirał oświad- 
cżył, iż nieprędzey wysiądzie na ląd; aż propózy= 
cye jego żostaną przyjęte, WW przypadku zaś od- 
mówienia; żagroził blokadą Egiptu, a nawet uży= 
ciem dzielnieyszychy Środków. Nie podpada zatóm 
wątpliwości, iż wdysko Żórahimia wróci do Egi- 
ptu. Wynosi ono ié do.15 tysięcy ludzi, co jest ` 
całą resztą wysłanego ż Egiptu Sociotysięcznego 
woyska. Dnia 5 sierpnia iiwolniono 168 niewol- 
ników Gieckich, którzy na okrętach Angielskich. 
wrócą do swojey oycżyźny. w zawartym ukła- 
dzie wyraźnie zastrzeżono, iż twierdze, ź których 

gipeysnie ustąpią, mają bydź wydane, nie Grekom, 
ale poddanym W. Siiłtana. 7 
Sześć statków przewozowych miało d. io b: m. 
wypłynąć z Tulonu z potrzebami wojennemi i ży« 
wnością dla woyska wyprawy naszey w Morei, pod 
zasłoną fregaty Atalanta. — owi Ae HZZ 
ice-Hrabia Chateaubriańd wyjechał d: ié 
b: m. do Rzymu. ; i 
(., Przed kilku dniami, Minister woyñy zwieść 
dził niespodziewanie tuteysze kosżary, a źnalażł< 
szy Wszystko w dobtytu stanie; napisał list ž póz 
— 


dziękowaniem dowodzącemu Jenerałowi dywizyi, . 


*który tenże list ogłosił w rozkazie dziennym. Woy- 
sko otrzymało nadzwyczayną poreyą wina. 

* . -„Jenerat Porucznik Hrabia dzdreossy, jedon 
z Deputowanych Departamentu Aube, i członek 
Akademii umiejętności, jadąc do rodzinnego miasta 
Casielnaudary, umarł dnia 106 b. m. po krótkiey 
chorobie na zapalenie mózgń. 

„. List z Zante pod dniem 30 sierpnia tak do- 
nosi o stanierzeczy w Morei: „Wiemy teraz, iż 
Egipcysnie ustąpią, lecz twierdze pozostaną w 
mocy Turków, Przeszło dwa miesiące układali 
się Admirałowie sprzymierzeni z £órahimem wzglę- 
dem; tego ustąpienia. Mimo blokady, otrzymał T- 
brahim żywność z Saloniki i Prewezy; dostarcza= 
li mu jey nawet Grecy, powodowani chęcią zys- 
ku, tak, iż możnaby mniemać, ź zawieszenie bro- 
ni między Egipcyarami i Grekami de facto ñastą- 
piło. Niedawno sprowadzili GEY do MModonu 
1bo wołów i 400 worów mąki. 
scy dają baczność na zbiory z pola, mimo tego 
jednak Ibrakim byłby przywiedziony do ostatnie- 
go, zwłaszcza iż od Sułtana otrzymał rozkaz, aby 
ma swojóm mieyscu pozostał, chociażby nawet wła- 
sne swe mięso jeść musiał. 'Ęém bardziey więc 
ucieszył go zawarty układ względem ustąpienia z 


Morei.’ 
potrzeb wojennych do Tulonu, Grenoble, Mar- 
sykii i Mont-Dauphin, małego warownego miasta 
w Delfinacie. 

,. Naywyższa rada wojenna zaymuje się nowym 


peme urządzenia woyska, Słychać, iż 20 puł- 


ów lekkiey piechoty ma bydź zwiniętych , a żoł- 
"mierze ich zostaną rozdzieleni do pułków linijo- 
wych, które składać się mają z 4000 ludzi. 

„.., Dowiadujemy się, iż Hrabia da Ponte otrzy- 
mał od Don Miguela własnoręczny list, z rozka- 
zem, aby go podał rządowi Francuzkiemu. Twier- 
dzą z pewnością, iż mimo usilnych przełożeń wspo- 
mnionego Hrabiego, rząd nie przyjął tego listu z 
powodu, iż .pochodzi od Xiążęcia, z którym Fran- 
cya nie ma już związków politycznych. 


An 6 L 1 A. 
Londyn dnia 15 września, 
(3 Gazety Warszawskiey.) zak 
Gazety wychałzące w Nomym-Forku pod d. 
17 sierpnia, donoszą z Aarżageny, iż Boliwar, do- 
wiedziawszy się od Jenerala Sucre, iż Peruwianie 


FeR aj na Boliwiją, wypowiedział im woynę i 


wydał odezwę wzywającą mieszkańców do broni. 
Na kupców nałożono podatek patentowego, po 600 
iastrów na większych, a po 25 piastrów na ma- 
ych. W Zima zbuntował się lud; zrzucono z u- 
, rzędu Pana Lainar, a na mieyscu jego ustanowio- 
no Pana Santa Cruz, przyjaciela Boliwara. Ode- 
zwą dnia,15 lipca wydaną w /7alencyi, doniósł 


Paez o wyniesieniu Boliwara na dyktatora; wszyst, 


kie pograniczne prowincye są za nim. Podług Ga- 
zety z Jamuyki pod duiem 25 lipca, przyjęto Bo- 
liwara w Martagenie z naywiększym zapałem. 
W Chagres i Portobilla domy mieszkańców by- 
ły przez trzy nocy oświecone. 
— . Dnia 16 — 

Margrabia Palmella i Poseł Brezyliyski mie- 
li dziś naradę z Hrabią Aberdeen, w wydziale spraw 
zagranicznych. i AAC 

'Tuteysza gazeta Goniec pisze: „Dowiaduje- 
my się, iż do portów przy kanale postano rozkaz, 
aby Królową Portugalską, za przybyciem jey, przy- 
jęto z wszelkiemi honorami, jakie się ukoronowa- 
nym głowom należą. Lord Clinton Szambelan K.ró- 
lewski, i Pan Freemantle, Podskarbi Królewski, 


ołnierze Arab-- 


Z Tuluzy i Perpignan posyłają znaczną ilość 


przeznaczeni są do czynienia przy Niey służby.” 

XMiążę /Fellington i Hr. Aberdeen udsli się 
do Króla Jmci, bawiącego w /Findsor, dla ode- 
brania rozkazów Monarchy względem przyjęcia 
młodey MŃrólowey Portagalskiey. 


EEES Z REAN LA: 
Madryt dnia 7 wrzesnia. 
(z Gazety W arszawskiwy). 

Wydaném w doin 2Y czerwca obwieszcze« 
niem Nuncyusza Papiezkiego, polecona wszystkim 
duchownym Hiszpańskim: aby wszystkich kon« 
trabandzistów , kióczyby :zbroyną ręką po kla- 
sztorach, kościołach i ihnych święconych mieyscach 
chronić się elicieli,.i odpór dawali, równie jak 
wszystkich złoczyńców, ktorzyhy mieysca. wspo- 
mnione uważali za nietykalne schronienie, wyda- 
wano, i urzędników celnych, przy przeglądaniu 
klasztorów, kościołów i t, p. w obecności ducho- 
wnego i członka jurysdykcyi duchowney, wspie* 
rano. SK 


PORTUGALIA. 
Lizbona dnia 27 sierpnia. 
i (z Gazety Warszawskiey). ; 
„ Pomiędzy dworem naszym a hiszpańskim cią- 
gle trwą naylepsze porozumienie. * ' 
iniemają, iż Król chce atworzyć przybocz- 
ną swą gwardyą z woysk, które z Hiszpanii po | 
wróciły. -> i - sA 
Zdaje się, iż rząd nie jest zupełnie bezpiecze. 
ny względem negocyscyy Anglii z Don Pedrem, ` 
który braia swego pod tym tylko warunkiem chce 
uznać za Króla, gdy się zaślubi z Donną Maryą, 
i kilka szezególnych przyymie zobowiązań, 
n tey chwili wyznaczono Kommissyą ioże= 
nijerów, którey poruczono obeyrzenie warowni na- 
szych nadmorskich, i oznaczenie punktów, w któ- 
rychby skuteczne można przedsięwziąć środki o=. 
brony przeciwko wylądowaniu; gdyby się miała 
pokazać eskadra Don Pedra. Artylierzyści, znay- 
dujący się w Luz, stanęli wczora w Belem na les 
łach; a w Trafaria, opół mili ztąd odległćn), na 
przeciwnym brzegu Tagu, sypią baterye. : 
Po ukończeniu niesnasek narodowych, po us, 
spokojeniu zamieszek przez nieżycaliwość i zdra- 
dę wznieconych, Don Miguel, którego rządy są 
spokoyne, stosunkom swym z Monsrchami Euro= 
peyskimi chce, jaką tylko będzie można, nadać roz= 
ciągłość. Z powodu tego, postanowił otwarcie wy= 
stawić im, i chęci swe w chwili przybycia do Por- 
tugałii, i konieczność, w jakiey go stawiły wypad: 
ki. Uczynił to młody nasz Monarcha, własnorę< 
cznie napisawszy ligty do rozmaitych dworów eu- 
ropeyskich, i w celu tym wysłano kilku nadzwy» 
czaynych gońców. 'Kładziemy: tu treść listu Kró- 
lewskiego: Wiystawiwszy, iż przybył do Portu- 
galii w zamiarze rządzenia nią podług woli brata, 
Don Miguel dodaje: że ubolewał nad losem narodu 
Portugalskiego, z trudnością tylko noszącego jarzmo 
konstytucyi Angielsko-Brezyliyskiey, i że nie mógł 
gię nakoniec oprzeć Życzeniom ludu, który go ze 
wszystkich stron Królem ogłaszał; lecz że, nie chcąc 
przywłaszczać sobie tego tytułu, zwołał trzy Sta- 
ny. peństwa, aby wydały postauowienie stoso snie 
do praw zasadniczych Królestwa; że trzy Stany 
jednozgodnie ogłosiły go Krolem; i że z powodu 
tego powinien był przyjąć koronę; że bunt w O- 
porto, przez kilku woyskowych podniesiony, pos 
służył tylko do tóm mocnieyszego zatwierdzenia 
praw, nadanych mu. przez% Roret 1 ANY AAY 20, 
wszystkie -te okoliczńości przedstawiając Mocar- 
stwom zagranicznym spodziewa się, iż postępowa” 
nie jego uzyska zupełne ich przyzwolenie. 


o 


ea { 


Pozwolono drukować. Z polecenia JIF. Litewskiego Wojennego' Gubernatora, 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyi, 


ki 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 117. 


IFilno dnia 28 FP rześnia p s 1828 Roku 


"1828 roku września 20 dnia. Wedle 
Imiennego JEGO CESARSKIEY MOŚCI N ay- 


wyższego Manifestu uastałego w dniu 21 


Sierpnia tego roku, o naborze rekrulow po ca~ 


łón Państwie, po czterąch z każdych 500 
dusz, P. Wileński Cywilay Gubernator, przy- 


„stępując do rozporządzenia w tey rzeczy, na 


wspólney narodzie z Zastępującym mie, sce Ga- 
deriiialnego Wileńskim powiatowym Marszał - 
kiem Jasięńskim, wyraził swoje zdanie , ażeby 
przyymowanie rozdzielić, na wzór ostatniego g2 
naboru, na trzyOddziały: pierwszy pod prezyden- 


cya P. Cywilucgo Gubernatora, w któryih przyy-' 
Mowabi będą rek ruci zpowiatow:Wiłkomierskie= 


go, Kowieńskiego i *Yileuskiego; drugi, pod pre- 
aydeucyą P. Wileńskiego Guberuialnego Mar- 


'szatka, w którym przyymowani będą rekruci z 


powiatow: Rosieńskiego, Szawelskiego, Telstew- 
skiego i Upitskiego; i trzeci pod prezydencyą 
P.Wice-Gubernatora,w którym przyymowani bę- 
da tekruci z powiatow: Trockiego, Oszwiański=- 
go, Brasławskiego i Zawilsyskiego. ; 

` © Prayymowauie odbywać: pierwszego Od 
działu, we trzech puuktach, a miano wicie! w 
Wiłkomierzi od 1go do tggo listopada włącz- 


„nie, P. Cywilueinu Gubernatorowi przy Caton- 
kach: tamecznyw Powiatowym Marszałku, Pre= 


zydencie Sądu Gredzkicgo, Powiatowym Strap= 
czyim i Woyskowym przyymującym. W Ko- 
wuie od 22go listopada do igo gradnia wiącz 
nie, temuż P. Cywilnemu Gahernatorowi przy 
Członkach tychże samych mieyse i Woyskowym 
przyymującym. 1 w Wilnie od 5 do 15 grad- 
nia temuż P. Cywiluemu Guberuatorowi. przy 
PP. Gabernialnym Marszałku, albo Zastępają- 
cym jego mieysce, Wileńskim Gubernialnym 


'Prokurorze, Członka Skarbowey Izby i Woy- 


skowym przęymojącysi. 

Drugiego Oddziału , pod prezydencyą. P. 
Guberuialnego Marszałka, we wszystkich czte- 
rech Powistach oddzielnie, przy mieyscowych 
Urzędnikach: Powiatowym Marszałku, Prezyden* 
cie Grodzkiego Sądu, Powiatowym Strapczym 
i Woyskowym ptzyymającym, a miauowieje: w 
mieście Rosieniach od 1g0 do 10g° listopada 
włącznie; w Telszech od 12ga do i5go listo- 


„pada włącznie; w Szawlach od s2go listopa- 


da do igo grndnia włącznie, w Poniewieżu 
od 5go do 15 gruduia włącznie. 

i "Trzeciego Oddziału, pod prezydencyą 
P.Wileńskiego Wice Gubernatora. przy mieysco- 
Wych Urzędnikach: Powiatowym Marszatka, Pre- 
Łydencie Grodzkiego Sądu, Powiatowym Strap- 
tżym i Woyskowywm Przyymującym: w .Lro- 
kach od igo do :0go listopada włącznie; w 
Oszmianie od 12g0 dv tggo listopada włącznie, 
w Widząch od 22go listopada do igo gradnia 
włącznie, w Swięcianach od 5g0 da a5 gtu- 
duia włącznie. 

W gubernialnćm zaś mieście Wilnie, cho- 
cia? Gubernialny Rekrucki Urżąd będzie prze- 
dłużał swoje zasiadania do igostyeżnia naste- 
pającego 1829 roku, lecz jedynie dla przyy- 
mówania tych rękratow, którzy w wyżcy wý- 
rażonych terminach w Powiatach uig będą od- 

ani, z) 


x 


Obywatele /Ziemscy i gromady obowiąza= 
ne dawać rekruta a wchodzące w skład je- 
dnego Oddziału, mogą oddawać w każdym po- 
wiecie tegoż Uddziała, w którym dlanich, po~ 
dług mieyscowego położenia, i innych jakich- 
kolwiek okoliczności, będzie dogodniey, 2 tém, 
ażeby rekruci oddani byli wprzódy niżeli Od- 
dział przybędzie dla żasiadania do Powiatowe- 
go miasta tego powiatu, z którego należy odda- 
wać rekrutow. Albo jeżeli nie będą zdani re- 
kruci w czasie zasiadania w ichżo Powiatowóm 
mieście. W tychże samych zdarzeniach mogą 
bydź zdawani rekraci i w rekrackich Urżędach 
innych Uddziałow , lecz w takim przypadku - 
zdający sami powinni podać autentyczny kan- 
ton i rowizyyną skazkę tego majątku, z które- 
go się rekruty oddają, i po zdaniu składać k wie- 
tacye w Rekrnekim Urzędzie swojego Oddziału, 
przed wyjazdem jego z powiatowego miasta. Na ` 
cui P. Zastępujący inieyśce Gubernialacgo Wi- 
leński powiatowy Marszałek Jasieński oświadczył 
swoję zgodę. | 

 Autentyk podpisali: Cywilny Gubernator 
Piotr Horn, Marszałek Stanistaw Jasieński. 

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kom':nuuikacyi ninieyszóm wzywa życzących na 
targi na 25, sg i 5o następującego październi- 
ka, przyjąć ua siebie wyrobienie do 2,870,000 
sztuk cegły żelezniaka, potrzebney w następnym 
1333 roku do robot Windawskiey wodney kom- 
munikacyi, na rachunek nicakuratuych podrad- 
czykow Dynebnrskiego 3 gildy kupirekiego sy- 
na Nikity Aleksiejewa Kazadajewa i Ryskiego 
5 gildy kupca Alexieja Terentjewa A rtemje wa; 
Życzący zechcą przybydź na wyżay pomnienione 
terminy z pewnemi i dostatecznetni ewikcyami, 
przy czóm okazane bydą i waruuki, podług któ- 
rych oddane będzie wyrobienie cegły. 


1 Od Mińskiego Gubornialnego Rządu o- 
głasza się, iż w mieście Mińska postanowiono 
wystawić przy Wice Gubernatorskim domie mu- 
rowane Skrzydło, za stmmę wyliozoną podług 
śmiety 4,463 fub. 685 kop. ass., zatóm Życzę”. 
cy wziąć takowe wymurowanie, zechcą przy- 
bydź do targow z prawnemi ewikcyami do fz- 
by Skarbowey Mińskiey na terminy: Lszy 8. zgi 
10, ci 11 a ma przetarg 14 stycznia następu- 
jącego 182g roku, gdźie okazane będą życzą” 
cym, Waruuki, Śmieta i plau. Duja 21 bra 
1628 roku. 

Mińskiego Gnhernialntgo Rządu Sekretarz 
Tytularny Sowietuik i Kawaler Felicyan Ar- 
GlinoWicCZ» t ą 

Za Naczelnika Stołu Siemienów, 


1 04 Podolskiey  Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż oddany ua 
ewikcyą tey Magistraturze, ża ominieniem ier- 
mion, muarowauy dwupiątrowy dom Kamieniec 
kich obywateli żydow Abraraka Hagbarka i 
josia Helsayda, w mieście Kamieńcu położony, 
dla nzyskauia długa ich w tey Magisiratąrzę, 
wynoszącego oprócz procentow 500 rub. srope., 
będzie się przedawać wë ś/miesiące od poźniey- 


szego wydrukowania o tóm w gazetach obu 
stolic, o czém ogłoszono będzie osobno. 
s Sekretarz Czarnucki. 


JWW, b. W. Polsk. Jenerałowicz Maury- 
cy i Anna ż Chłopiekich Prozorowie, mając de- 
kretem Sądu Exdywizorskiego w Powiecie Ro- 

„sieńskim w dobrach Zamku dnia 19 apryla i- 
dącego 1828 roku ogłoszonym, za summę rubli 
srebrem 29,144 wydzieloną schedę ; traktując 
ze mną niżey podpisującym się od pierwszego ma- 
ja o wyprzedaż podług prawnych zrzecznych za~ 
pisów; naostatek upływającego mca 7bra 7 dnia 
wydali i tegoź mea 11 dnia w Sądzie Głównym 
Wileńskim przyznali wieczyste przedażne prawo 
z obowiązkiem ewinkowabnia nąbywcę do kaźde- 
go, jeśliby kto do tey schedy interessował się; 
o tém przez Gazetę Kuryera Litewskiego ogła- 
szam. 1828 7bra 27 dnia. Stanisław Jasieński, ` 

Pozwolono drukować dnia 27 września 1828 
roku. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy- 
dłowski. | ć 


1 Sąd Taxatgrsko Exdywizorski skutkiem 
Refnissy Sądu Ziemskiego Pttu Nowogródzkiego 
w folwarku Kuniłowie w tymże Poie leżący, 
na rozdział majątka W. Franciszką Borzoboha- 
tego b. Sędz. Ziem. Pttu Nowogródz. ustanowio- 
ny, dokumentem submissyynym, tak przez de- 
bitora, jako też przez kredytorow podpisanym, 
wezwany do przeniesienia jaryzdykcyi Sądu swa- 
jego do folwarku Studeńca w Gubernii Mińskiey 
Ptcie Słuckim położonego, temuż konkursowi u- 
ległego, przez decyzyą swoją dnia 19 bra 1828 
roka w tymże Kuniłowie zapadłą, przenieść Są- 
dy swoje do tegoż folwarku Studeńca postano- 
wił i czynnoście sobie powierzone do dnia 10 
8bra idącego 1828 roku odłożył; gdyby za tym 
o takowym Sądu Exdywizorskiego przeniesieniu 
wszyscy; kredytorowie i pretensorowie zawiados 


mieni zostali, ogłaśza , że oraz na nieprzycho- , 


dzących i pretensyow swoich nieusprawiedliwia- 

jących, wiekuista amissya zapisaną zostanie, za- 

powiada. ż : 
Prezydyjący Exdyw. Felicyan Wereszęzaka. 
Franciszek Pietraszewski Exdywizor. 
Michał Niepokoyczycki Exdywizor, 


3. W tych dniach wyszło « druku, nakła- 
dem Gliicksberga Xięgarza i Typografa Czsan- 
sk1EGO Uniwersytetu, i przedaje się we wszystkich 
xięgarńniach Wileńskich. Dzieło e tytułem: 
Pastor Protestancki i jego Rodzina. Romans prze- 
łożony z dzieł sławnego Augusta Lafontena przez 
E. F. Gurskiego 4 tomy. Cena r. sr. 2 kop. 5o. 
a w gustowney tekturowey oprawie r. sr. 2 kop. 70. 

Wolno drukować. Wilno d. 26 września 
1828 roku, Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


ą Od Witebskiey Magistratary Powszech- 
ney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez auk- 
cyą targu, przeterminowana ewikcya Witebskie- 


go obywatela żyda Afroima Ryżkiewicza, za-. 


wierająca się w murowanym dwupiątrowym do- 
mie jego w mieście Witebskim położonym z zie- 
mią; terminy do targow naznaczone będą we 
4 miesiące, od czasu opublikowania tego w ga- 
zetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, o 
„eżćm ogłoszono będzie osobno w tychże gaze- 
tach, Buchhalter Tarancząk, 


2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iĉ w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą ' 
targu , przetermiuowana ewikcya Witebskiego 
obywatela żyda Mowszy Wencia , zawierająca 
się w murowanym Uwupiątrowym domie jego w 
mieście Witebsku położonym z ziemią; terminy 
dotargow naznaczone będą we 4 miesiące, od 
czasu opublikowania tego w gazetach obu sto-, 
lie i w Kuryerze Litewskim, o czóm ogłoszono 
będzie osobno w tychże gazetach. 

Buchhalter 'Taranezuk, 


2 Od Witehskiey Magistratury Powszech= 


ney Opieki niuieyszćm ogłasza się, iż w niey prze= 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targa. przeterminowana ewikcya Witebskiego 
obywatela Żyda Josiela Szałyty, zawierająca się 
w drewnianym na murowanym fundamencie do- 
mie jego w mieście Witehsku położonym z ziemią; 
terminy do targow naznaczotie będą we 4 mie- 
siąće, od ©ząsu opublikowania tego w gazetach o~ 
bu stolic i w Kuryerze Fitewskim, o czćm ogło- 
szono będzie osobno w tychże gazetach. 
Buchhalter Taranczuk. 


` 2 Od.Witebskiey Magistratóry Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się iż w niey prze- 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą tar- 
gu, przeterminowana ewikcya Radcy Kollegiał- 


nego Wawrzyńca Kossowicza, zawierająca się w / 


murowanym jednopiątrowym domie jego w mie- 
ście Witebsku położonym z ziemią; terminy do 
targow naznaczone będą we 4 miesiące, od cza 
su opublikowania tego w gazetach obu stolic i 
w Kuryerze Litewskim, o czém ogłoszono będzie 
osobno w tychże gazetach. 

Bachlalter Taranczuk. 


2 Od Litewsko Grodzieńskiego Gabernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż na oddanie na podrad 


reparacyą , położonego w Grodnie skarbowego ` 


domu przez P, Gubernatora Cywilnego Grodzień- 
skiego zaymowanego, oprócz lodowni przy nim 
znaydującey się (o którey zrobiono osobne roz= 


porządzenia) naznaczają się- w tuteyszey Izbie . 


Skarbowey targi od sammy podług śmiety wy- 
liczoney 22,155 rub. 56 kop. assygn. , w ter- 
minach: 5, 4 grudnia tego roku i 2 stycznia na- 
stępującego 1829 roku, na które wzywają się Ży- 
czący z prawnemi ewikcyami. Dnia 21 7bra 1828 
roku. : 
Sekretarz Piotr Ludohowski. 
Naczelnik Stołu Cypryan Jahołkowski. 


2 Od Mińskiego Gubernialnege Rządu ogła- 
sza się, iż za niedoimkę liczącą się na byłym 
dzierżawcy w powiatowym mieście Dziśnie trun- 
kowych poborow , tamecznym żydzie Mendela 
Lipkowie Kenizbergu, którey po zapewnieniu 
się Mińskiey Skarbowey izby liczyło się do 1go 


stycznia 1827 roku 29,542 rub. 5 kop., prze- . 


dawać się będzie wtym Rządzie z publicznego 
targu główny murowany dwupiętrowy dom na- 
leżący do tego Kenizberga, położony w mieście 


Dziśnie, przynoszący rocznego dochodu 800 ru- 


bli, który w.byłym podradzie w Dynebnr= 
skim Badowniczpm Komitecie przyymowany był 
w ewikcyi w g4,978 rub..66 kocp., a w następ=- 
nym czasie 30 listopada 1827 roku przez Miń- 


/ 


skiego Gnbernialnego Architekta ma mieyscu 
zinwentowany i oceniony w viepalnych materya- 
łach 67,979 rub.; takowego domu szczegółowy 
Inwentarz z ocenka, okazane będą kupującym 

(przy targach; zatćm Życzący kupić pomieniony 
dom, zechcą .przybydź do tego Rządu do targow 
na terminy: iszy 20 października, egi 20 listo- 
pada, a Żci ostateczny 20 grudnia tego 1826 r. 
Dnia 18 bra 1828 roku. 

Śowietnik Demjan Czerniajew. 

Expedytor Sułkowski. 

Za Naczelnika Stołu Łaski. 

5 Litewsko-Wileńska Magistratura Po- 
wszechney Opieki ninieyszém ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiez- 
nego targu, oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, murowany dwupiątrowy dom ze skrzy- 
dłami P. Radey Taynego Senatora i Kawale- 
ra Hrabiego Ogińskiego, położony w mieście 
Wilnie na Rudnickiey ulicy, pod N. 270— 
255 i 254; do czego naznaczono terminy do 
targow: 1szy 16, 2gi 17, i Sci ostateczny 19 

. następującego listopuda tego 1828 roku. Zyczą- 
cy kupić dom ten mogą pczybydź do Magistra- 
tury Powszechney Opieki oznaczonych dni w 
Czasie posiedzeń i widzieć przedającego się do- 
mu inwentarz i warunki. 

Henpewenaniż HUxes» n KaBanep» Kaeiiemmn. 

Cexpemaps M. Connuaia. 


W cela spełnienia wostanowienia Sądu 
Kommissyi dla urządzenia interessow Radziwił- 
łowskich wolą Naywyższą ustanowioney, i 
za nim nastałey w Magpistracie Wileńskim rezo- 


uoyi, zawiadamiam Publiczność, iż dworki Za- 
kowskich w 


1 980 położone, oprócz ogrodu fruktowego mię- 
dzy temi dworkami aaydującego się, wyprzeda- 
ne zostaną Z puhliczney licytacyi w termiuach 

dnia 19, 20 123 następującego mca oktobra ; 
Łyczący więc nabydź takowe dworki raczą ja- 
wić się w terminach rzeczonych na mieysce po- 
Ożenia tychże dworkow, gdzie i punkta przed- 
loytacyyne objawione zostauą. Dat dnia 24 
Beptembra 1898 roku. ; 

A. Fiorentini R. M. M. W.- 


m 


2 Niżey podpisana podaję do powszech= ' 
ney wiadomości, iż gdy Klasztor Mniszek Ber-; 


nardynek Sto Michalskich w mieyscu rządcy i 
plenipoteata °W. Antoniego Tomaszewicza Se- 
retarza GÙberńskiego instalował innego, a ztąd 
Plenipoteucya W. Tomasżewiczowi w imieniu 
_Masztoru przez byłą Przełożoną Alexandrę Po- 
oske w roku 1822 miesiąca ianuaryi 5 dnia 
Wydana i przed Urzędem Ziemskim Wileńskim 
Przyznanąa bezskuteczną została, a którey w o- 
Tyginale W. Tomaszewicz niepowrócił; przeto 
takową plenipotencyą reklamując i za ustałą w 
skutkach swych ogłaszając, ażeby zatym powo- 
dem jeszcze niepowróconey a jaź ustałey ple- 
Mipoteneyi nikt w Żadne interessa lub układy 
 tyczące się Klasztoru z W. Tomaszewiczem nie- 
Wchodził, czyni się ninicysze ostrzeżenie, 
Frauciszka Klikowiczówna Z. O.S. F, Prze- 
łożona K. S. Michała. 
Wolno drukować. Wilno d. 24 września 
1828 r, Cenzor, Norbert Jurgiewicz, 


1 


Wilnie na Śnipiszkach pod N. gz6 ' 


2 Podaje się do wiadomości pnbliczney, iż: 
omil 10 od Wilna są do sprzedania cziery ko* 
nie młode anglezowane do uprzęży, równie ka= 
ryta podwóyna warszawska nowa, za pomier- 
ną cenę, ktoby chciał nabyć, może się poinfor= 
mować o wszystkich szczegółach u W. Regenta 
Dowoyny mieszkającego w własnym domu pod 
N. 806 naprzeciw bulwarow, l 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


_ ge Niżey podpisany. usprawiedliwiając się 
przed czytelnikiem na uczynione w awizacyi Ka- 
ryera Lit. przez W. Wróblewskę Tekla ostrze» 
żenie, odpisuję, za listem Wroblewskiey do X. 
Głowackiego Prel»kta drukarni Wileń. pisanym, 
którego sam byłem oddawcą, w rzeczy naymo= 
cnieyssego ze strony jey uręczenia i przyjęcia zą 
nayważnieyszy dokument, wszelkie rewersa, i 
kwity, co tylko w imieniu teyże z dziełem ro- 
mansowym pod tytułem „Konstancya Xiężniczka 
Zasławska” uczynię, mnie zaś za spełniane kom- 
missa, nayezulszą przyrzekając wdzięczność, po- 
leciła, abym one do sprzedania oddał xięgarza- 
wi, co uzupełniwszy, z uwiadomieniem na dowod 
przesłałem rewers xięgarza, a za wdzięczność 
przyrzeczoną, mam w podziękowaniu, Że odpisać 
muszę. ` Plenipotencyi na żaden przedmiot od 
Wroblewskiey nie miałem i nie mam, gdyby ta 
i mogła bydź wydaną, to tylko na przedmiot 
rozszerzenia płodow romansowey autorki Wro- 
blewskiey Literatury, którey żaden z plenipo- 
tentow, w tak trudnem a kłopotliwem interes- 
sowaniu się, lękając się podziękowania, przyjąć 
pewno nieodważyłby się, iaby odtąd W róble- 
wska awemi kommissami mnie nie utrudzała, 
wdzięczność oświadczyć przyrzekam, Datt 1828 
r. mca marca 20 dnia, 
Jan Laskowski Regent. - 

Wolno drukować. Winó dnia 25 wrześ, 
1828 r. A. Powstański Pres. Kom. Cen, Wileń. 
Radca Kol. i Kawaler. 


2 Sad Taxatovsko- Exdy wizorski massy ma- 
jątku po zeszłym Kazimierzu Sidorowiczu oby- 
watelu miasta Brześcia Litt., dekretem Remise 
syynym Sądu Głł. 2go Depar. Guber. Litt, Gro= 
dzień, w r. 1827 doia 5 mca nowembra zapa- 
dłyrgj wyznaczony, w mieście Brześciu agitują- 
cy się, przystąpiwszy do dzieła, po zrezolwowa= 
nin wniesień stron po satysfakcyą przychodzą- 
cych, wyrokiem swym na dniu 5 julii b. 1828 
r. ogłoszonym, termin ostateczny do rozprawy 
na dzień 5ty nowembra tegoż roku przezna- 
ozywszy, zastrzegł razem amissyą preleusyi każ- 
dego, ktoby. z zaregułowaniem się do rzeczoney 
massy na wyznaczony termin nie przybył, niniey- 
szym więc, o terminie ostatecznym przyyścia do 
Sądu Exdywizorskiego interessowane osoby ien- 
że Sąd zawiadamia. > 

Józef Koiszewski Prez. Ziem. Brzes. Ex. 

Kazimierz Kaczkowski $. Z. B. Exdyw. 

Paweł Wygonowski b. $. Z. B. Exdyw. 


2 Doszło do wiedzy niżey podpisanego, iż 
Żydzi pod pozorem faktorow domu Xięcia Je- 
nerała Puzyny; przyjeżdżających na kwatery do 
tego domu uprzedzają ,iź nie ma pokojow do 
najęcia, o to dla tego: aby do innych domow od- 
wieść mogli;gdy to sprzężonćm jest razem ze szko- 
dą possydującego dom, ostrzega się ET tas- 

) 


U 


* 


kawie przybywającego, że gdy tablica przy bra- skiey Upitskiey społaić się powiauą a rozprawę 
mie zawieszoną będzie o pokojach do najęcia, na dzien 15 następującego miesiaca oktobra pod | 
Żadne ich uprzedzenie ha wiarę zasługiwać nie zastrzeżeniem Amissyi na nie'bjawioue pretensye 
może, tém więcey, że dom ten iak nie miął,tak zadeterminował. (UO czearstrony majace wpływ 
-Ì nie nayduje się w potrzebie mienia faktorów do konkursu zawiadamia i to ogioszenie do zamie= 
1 wszelkiey posłagi żydowskiey. szczenia w Gazecie Kuryera Litewskiego przezyta, 
Margrabia Ignacy Ściechliński. Prezydent Ziem. Upits. Antoni Jankiewicz. 


Wolno drukować Policmeyster Chtząstowski. Sędzia Ziem. Upits. Adam Jasieński. 
: —— l Sędzia Ziem. Upits. Z. Weweszezyński. 
3 Sad Exdywizotski na skutek Remissy, w « Regent. Dominik Gozdowski. 
Sądzie Ziemskim Upitskim w sprawie WW. Da- ROJEK GT E TE 
niela Ass. Sądu Niższego Upits. brata, Barbary, 3 Na uliey Wizytkowskiey w domu W. 


ScholastyLi i Julii siostr Dydziulow zakroczoney, Korwella są do najęcia pokóje w pałacu, albo 
dla wypełnienia przepisanych sobie prawideł, do Y oficynie, na rok Jab miesięcznie. Tamże w o- 
folwarku Saban, w powiecie Upits. leżących grodzie można kupić za pomierną cenę, topo- 
dnia 4 idącego miesiąca przybywszy, Admini- li włoskich, trześni, agrest augielski duży, ma- 
$tracyą ustanowił i tô co poprzedza oczewistą liny, różne krzewy amerykmiskie i bza siniego” 
tozprawę załatwił; dla oszczędzenia żaś massy Wolno drukować Poliemcystet Chrząstowski. : 
fanduszu ostateczuą rozprawę do miasta Sądo- / * Kar wiladski sa auzóna W dk zh uz] 


wego Ponięwieża przenosząc, komportacyą Na zbra r.sr.5'k. 77, czer zł nowy rüb: 11, 55 kop. 
dniu 20 idącego miesiąca w Kancelaryi Ziem- imperyał 57 r. 70 kop. 
m EPA Z me n —- + J 7 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. 


É D zınao pod napisem : Początki Architektury przez K. Podczasżyńskiego Professora Architektury w Cisanskrie Uni- 
, wersytecie Wileńskim, składać się będzie ze czterech osobnych części. 
i W Części Tey we wstępie ókazawszy Autor, iako budowla wszelaka iest całkowicie tworem przemysłu ludzkiego, da: 
; ie uczuć potrzebę znania i kwoli tey potrzebie uczy zasad powszechnych doskonałości; albo; co iedno u niego znaczy, zasad f 
iękności doskónałey w utworach przemysłu. Potém wyłuszcza warunki zadań na roboty, wielkość, i stałą postać maiące. 
akoniec, przechodzi do wyłącznego .przediniytu Architektury to iest: budowli, į warunk wogólne kaźdey budowli własciwe 
» okażawszy, wstęp zamyka. Daley w części pierwszey rzecz prowadzi o pier:wiastkach budowli. Tu mówi naprzód: o własno- 
ściach materyafow budowlanych: kamienia, cegły, wapna, drzewa i żelaza. Powtóre: wyłuszcza prawa mocy spoienia brył 
kruchych, giętkich i sprężystych. Potrzecte: opisuie pierwotne związki wątku budowlanego czyli sposoby łączenia z subą ma- 
" tefgatow kamiennych, drzewa i żelaza, i s > A ią 5 
JE Częsci Ilgiey podaie zupełną naukę a członkach budowli, a mianowicie: naprzód o członkach pokrywaiących prze- 
strzeń budowlą obiętą,'o skłćpieniach stropach wszelakich, o ttach budowli czyli posadzkach i podłogach, tudzież o raen 
dachowych i ich kryciu. Powtóre: G szkoakóch podpieraiących pokrycie budowli i o częściach w ńich posrzednich, iako to: 
o słupach płatwami albo kabłąkami sprzężonych, o scianach wszelakich, o więżach w nich i otworach, a naostatek o funda- 
mentach budowli. Każdy $złunek budowli uważą autor pod względem: przeznaczenia jego, wielkości, aae położenia, wa- 
( runkow mocy i trwałości, sjjósobu butiowańia, i naostatek pod względem ozdoby iaka oa sztuk obrazowych przyiąć może. Tu 
także okazuie; iż te wymienione względy i podług nich nadane członkom budowli własności, nie są dowolne ale nawzajem 
od siehie zależące rzeczy, i takoniec dowodzi, iż każdy członek budowli, kiedy iest podług żasad doskonałości nayprościey 
ukształconyj będzie tém skmći: bryłą równego oporu, = u 4 ję 
RE IF Częsci Iii . Podąie Autor prawidła iakoby składni ogólney akchitektohiczney, to iest: mówi nayprzód u szyko= 
waniu członkow budoWli, oBokwièbie i nad sobą kładzionych, iako to: sklepień ze sklepieniami; stupow ze słupami it. d,, a 
tych znowu z iiimemi łączenia roztrząsa. Powtóre: pokazuie iak'przez połączenie wespół wielu razem człenkow, tworzą się 
części budowli iakć to: przedsioùki, izby, dziedzińca, it. p. Nakoniec, mówi 0 złożeniu części budowli w ogólną całość, te 
iest o składaniu Budowli niemaiących ieszcze osobnego przeznaczenia, j ; W 
A JE Części I P/toysrogtatniey zawicra szczególną składnię budowli. Tú zatem mówi 0 robieniu budowli mianowanego 7 
przeźnaczenia. Naprzód 0 budowlach przeznaczonych dosodbywania spraw towarzyskich, o rąniczowy CzAs trwających; iako 
to: 6 świątyniach, izbach sądowych, teatrach i t.p: Fowtóre o budowlach przeznaczónych do zamknięcia rzeczy na pożytek 
* szczególnych osób lub społeczną orzyść przechowywanych, iako to. o skarbcach, bibliotek ach; sz yichlerzach i t. p. Jotrze- 
cie: o budowlach ma pemieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych zgromadzeń przeznaczonych iako to: o pałacach x1ążę- 
cych, dómiach prywatnych, szpitalach, koszarach i t, p. Poczwarłe: o budowlach przeznaczenia złożonego z wyżey wymienio. 
nych przeznaczeń; które inżto są poiedyńczemi budowamii, iuż zabudowaniami z wielu budowli złożonemaj iako wszelkie 
„prywalnc i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta. y í x RN 3 
Część pierwsza dzieła którego tu zbiorowy obraz został podany, wyszła iuż na iaw z sześcią tablicami ria miedzi rytemi 
w Wilnie w Drukarni A. Marcinowskięgó: ; . 2 
spre Część drugaa 18 tablicami wzorow, przygotowana do wydania, nie prędzey wszakże na świat wyyśdź może, aż dostatecz- 
na liczba prenumeratorów dozwoli Autorowi podiać IMA wydania, które są nader znakomite i przechodzą własne iego 
` sposoby; dla tego ma tę Część drugą Pr: orenuneratę, 
WARUNKI PRENUMERATY: . > 
Cena biletu z własnym »odpisem Autora i Kollektora est rubli sr. 6. Po wyyściu tey drugiey części każdy prenumeru- 
tacy; złożywszy bilet tey is której zań opłacił, odbierze książkę i z odebrania mę bilecie się rozpisze. N 
Zamierza się rok czasu na zbieranic prenumeraty i wydanie dzieła, tak dalece, że ieśliby po upłynieniu zamierzone, 
ary danie tey części drngiey nie było przy końcu, tedy każdy maiący bilet mocen iest oddaiąc go na powrót, dane pienią- 
e odebrać. _ „ai 
Biletow na prenumeratę Części IIgiey, iako też wydaną Część Iszą dóstać można: 
( 


w Wilnie: u Autora mieszkającego w mürach Uniwersytetu Kolegium ś. Jana. 
} ` ü PP. A. Marcinowskiego w Redakcyi Gazety Kuryeru Litewskiego, 
à >= — J. Zdáwadzkiego Ke ; 
NIA Zavgdskiego | a n A 


i Sky w Warszawie: u PP. ZP'gckiego i Zawadzkiego > kak 
Po wsżystkich celnieyszych szkołach wydziału Uniwersytetu Wileńskiego u Przełożonych nad tenti szkołażki. y 
Pozwolono drukowac FFilno d 10 sierpnia 1828 roku. Genzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłow skt, 


Od dnia igo nadchodzącego miesiąca października zaczyna się prenu- 


merata mieyscowa na ostatni kwartał na Gazetę Kuryera Litewskiego: 


Cena zżwyczayna sr. rubli 2 kop. 26. | 
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